
Według  eksperta,  COVID-19
zahamował walkę z AIDS

O ponad 50 proc. spadła w tym roku w Polsce wykrywalność
nowych przypadków HIV – wynika z danych Państwowego Zakładu
Higieny. Powodem jest zmniejszenie liczby wykonywanych testów
w  związku  z  pandemią  COVID-19  –  ocenia  specjalistka  w
dziedzinie  chorób  zakaźnych  dr  Maria  Jankowska.

1 grudnia obchodzony jest Światowy Dzień AIDS. Poprzedza go
Europejski  Tydzień  Testowania,  którego  głównym  celem  jest
zachęcenie jak największej liczby osób do sprawdzenia swojego
statusu serologicznego w kierunku HIV. Punkty Konsultacyjno-
Diagnostyczne działają we wszystkich województwach w Polsce z
uwzględnieniem  obowiązujących  aktualnie  zasad  reżimu
sanitarnego.  Ich  pełna  lista  jest  dostępna  na  stronie
krajowego  Centrum  ds.  AIDS  (https://aids.gov.pl/pkd/).

Badanie  w  kierunku  HIV  można  wykonać  bez  skierowania,
bezpłatnie i anonimowo – po uprzednim telefonicznym umówieniu
wizyty w punkcie, a od niedawna także samodzielnie w domu.
Więcej  informacji  na  ten  temat  można  znaleźć  na  stronie
Fundacji Edukacji Społecznej: (www.fes.edu.pl) i pod numerem
bezpłatnej infolinii – 800 14 14 23.

Dane Narodowego Instytutu Zdrowia Publicznego – Państwowego
Zakładu  Higieny  wskazują,  że  do  połowy  listopada  2020  r.
wykryto  w  naszym  kraju  708  zakażeń  HIV,  podczas  gdy  w
analogicznym okresie ubiegłego roku było ich 1520. Oznacza to
spadek liczby nowo wykrytych przypadków aż o 53 proc.

https://ocenzurowane.pl/wedlug-eksperta-covid-19-zahamowal-walke-z-aids/
https://ocenzurowane.pl/wedlug-eksperta-covid-19-zahamowal-walke-z-aids/


Jest to o tyle niepokojące, że wczesne wykrycie infekcji HIV
pozwala wdrożyć skuteczną terapię szybko. Dzięki temu osoby z
HIV mogą równie długo cieszyć się życiem, jak osoby zdrowe.

„W czasie lockdownu zostały zamknięte punkty konsultacyjno-
diagnostyczne,  w  których  są  wykonywane  anonimowe  testy  w
kierunku  HIV.  A  po  ich  otwarciu  zaobserwowaliśmy  mniejszą
frekwencję” – mówiła dr Maria Jankowska z Poradni Leczenia
Nabytych  Niedoborów  Odporności  w  Pomorskim  Centrum  Chorób
Zakaźnych i Gruźlicy w Gdańsku na listopadowej konferencji pt.
„Choroby zakaźne – najnowsze doniesienia”, która odbywała się
online.

Jak  dodała  specjalistka,  efektem  tego  był  spadek  liczby
wykonywanych testów na przełomie lipca-września aż o 40 proc.
w  porównaniu  latami  poprzednimi.  „To  nie  znaczy,  że
zmniejszyła się liczba zakażonych, tylko po prostu mniej osób
się testuje” – dodała.

Ponieważ zakażenie HIV u większości pacjentów długo przebiega
bezobjawowo, liczba nowo wykrytych zakażeń zależy w znacznej
mierze  od  liczby  wykonywanych  testów.  Tymczasem  z  różnych
badań wynika, że tylko niespełna 10 proc. Polaków kiedykolwiek
sprawdziło swój status serologiczny. Oznacza to, że część osób
żyjących z HIV nie została jeszcze zdiagnozowana.

Eksperci szacują, że w rzeczywistości liczba osób zakażonych
wirusem  jest  w  naszym  kraju  o  kilka  tysięcy  wyższa,  niż
pokazują statystyki Krajowego Centrum ds. AIDS. I może wynosić
nie 25,5 tys. ale 30-35 tys.

„Wśród przypadków niezdiagnozowanych sporą część stanowią tzw.
zakażenia zaawansowane, które są rozpoznawane bardzo późno, po
8-10  latach  od  zakażenia.  Zjawisko  to  jest  obecne  we
wszystkich  krajach  Europy.  Ponad  połowa  tych  przypadków
dotyczy kobiet. Wśród późnych rozpoznań istotną grupę stanowią
również  osoby  powyżej  50.  roku  życia”  –  powiedziała  dr
Jankowska. Według niej oznacza to, że przez 8-10 lat osoby



nieświadome swojego zakażenia przenoszą wirusa na innych. „Nie
mówiąc o tym, że późne rozpoznanie, w pełnoobjawowym AIDS
wiąże się z ryzykiem ciężkiej choroby i zgonu. Nie zawsze
bowiem w takiej sytuacji udaje się nam pacjenta uratować, choć
narzędzi  mamy  bardzo  dużo  i  jest  to  znacznie  bardziej
korzystna  sytuacja  niż  przed  laty”  –  zaznaczyła.

Inaczej jest, gdy zakażenie rozpoznane zostanie wcześnie. Nie
można go wprawdzie wyleczyć, tak jak nie można usunąć wirusa z
organizmu, ale dostępna terapia antyretrowirusowa (w skrócie
ARV) – stosowana zgodnie z zaleceniami lekarza – hamuje postęp
choroby.  W  efekcie  osoby  z  HIV  mogą  normalnie  pracować,
zakładać rodziny, mieć zdrowe dzieci i – co ważne – żyć tak
samo długo jak osoby niezakażone.

Dlatego kluczowe jest testowanie się w kierunku zakażenia HIV.
Terapia daje bowiem najlepsze efekty, gdy zostanie wdrożona
możliwie  szybko  po  infekcji,  zanim  liczba  limfocytów  CD4
(komórek odporności atakowanych przez HIV) spadnie do niskiego
poziomu. Tacy pacjenci mają najlepsze rokowania.

„Celem terapii jest redukcja zachorowalności i śmiertelności,
żeby  ci  pacjenci  nie  chorowali  i  nie  umierali  na  choroby
związane z zakażeniem HIV. Ale celem jest również zapobieganie
transmisji zakażenia. Ktoś kto jest leczony, nie zakaża” –
podkreśliła dr Jankowska.

Prowadzone w wielu ośrodkach badania wykazały, że u 90 proc.
pacjentów, którzy są prawidłowo leczeni, ilość wirusa we krwi
znajduje się poniżej poziomu zakaźności (czyli poniżej 200
kopii  HIV  RNA/ml).  W  konsekwencji  w  organizmach  pacjentów
zmniejsza się aktywność HIV i jego szkodliwy wpływ na układ
odpornościowy, co zabezpiecza przed rozwinięciem się AIDS, a
ponadto, osoby te przestają być źródłem zakażenia dla innych.
Tym  samym  zmniejsza  się  ryzyko  transmisji  HIV  w  zdrowej
populacji.
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Johnson & Johnson rozpoczyna
próby  szczepionki  przeciwko
koronawirusowi

Nowy gracz dołączył do wyścigu o opracowanie szczepionki na
koronawirusa: firma Johnson & Johnson z New Jersey rozpoczęła
testy  nowego  kandydata  na  szczepionkę,  która  ma  chronić
dzięki  tylko  jednej  dawce.  Firma  podała  dawki  szczepionki
około  60  000  ochotników,  którzy  wzięli  udział  w  badaniu,
wyniki późnego etapu badań na ludziach spodziewane są pod
koniec roku.

Dyrektor naukowy J&J, Paul Stoffels, powiedział w wywiadzie z
23 września, że ​​firma może ubiegać się o zezwolenie w trybie
pilnym od FDA na początku 2021 r., jeśli wszystko pójdzie
zgodnie  z  harmonogramem.  Szczepionka  firmy  jest  obecnie
czwartym kandydatem w fazie trzeciej badań na ludziach – po
szczepionkach  wyprodukowanych  przez  AstraZeneca,  Moderna  i
Pfizer.

W tym samym wywiadzie Stoffels zachwalał zalety szczepionki
przeciwko  koronawirusowi  J&J,  opracowanej  przez  jej  spółkę
zależną Janssen Pharmaceuticals, nad jej konkurentami. Według
niego modele zwierzęce i wczesne badania na ludziach wykazały,
że  jedna  dawka  szczepionki  wywołała  silną  odpowiedź
immunologiczną w ciągu zaledwie 15 dni. Dodał, że ta szybko
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działająca  pojedyncza  dawka  może  być  „bardzo  skutecznym
narzędziem do walki z (tzw.) pandemią”.

Uwaga:  Te  dane  są  zgłaszane  przez  samego  producenta
szczepionki, który ma oczywisty konflikt interesów i historię
oszustwa,  więc  traktuj  tę  wiadomość  z  odpowiednim
sceptycyzmem.

Oprócz  szybkich  efektów,  nowa  szczepionka  przeciwko
koronawirusowi  J&J  nie  wymaga  od  ludzi  powrotu  po  drugą
dawkę. Szczepionki konkurencji, takie jak Moderna i Pfizer,
wymagają  dwóch  zastrzyków,  aby  zapewnić  pełną
ochronę. Szczepionkę J&J można również przechowywać w lodówce
przez trzy miesiące w porównaniu ze szczepionką Pfizer, która
wymaga głębokiego mrożenia, jeśli ma być przechowywana przez
dłuższy czas.

„W  krajach,  w  których  jest  mniej  infrastruktury  opieki
zdrowotnej, można ją znacznie lepiej wykorzystać na bardzo
dużą skalę” – powiedział Stoffels.

Szczepionka J&J na koronawirusa jest zrobiona z adenowirusa,
który  jest  odpowiedzialny  za  przeziębienie.  Ten  adenowirus
jest  następnie  modyfikowany  w  celu  wykonania  kopii  nowego
białka wypustkowego koronawirusa, którego ten ostatni używa do
przedostania się do ludzkich komórek. Zmieniony adenowirus nie
może replikować się w ludzkim systemie, ale wyzwala odpowiedź
immunologiczną,  która  przygotowuje  organizm  do  rzeczywistej
infekcji COVID-19, zgodnie z oświadczeniami producenta.

Szczepionka została opracowana we współpracy z naukowcami z
Uniwersytetu Harvarda, którzy mają wieloletnie doświadczenie w
pracy  nad  platformą  szczepionek  adenowirusowych.  J&J
wykorzystał tę samą platformę również w swojej szczepionce
przeciwko  Eboli,  którą  Komisja  Europejska  zatwierdziła  w
lipcu.
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Czy nowy gracz może zmienić zasady gry?
Johnson & Johnson jest czwartą firmą farmaceutyczną, która
otrzymała wsparcie federalne w ramach Operacji Warp Speed,
przedsięwzięcia prezydenta Donalda Trumpa, mającego na celu
przyspieszenie szczepionki koronawirusowej.

Do tej pory sam prezydent sugerował, że szczepionka Pfizera
może uzyskać aprobatę FDA w nadchodzących tygodniach. Trump
wspomniał w wywiadzie z 21 września, że ​​Pfizer „radził sobie
naprawdę  dobrze”  ze  swoją  szczepionką  i  skomentował,  że
szczepionka J&J pojawi się „trochę później”.

Dyrektor National Institutes of Health (NIH), Francis Collins,
powiedział  22  września,  że  ​​pomimo  przyspieszonego
harmonogramu, Operacja Warp Speed ​​nie pójdzie na skróty w
potwierdzaniu,  czy  szczepionka  jest  bezpieczna  i
skuteczna. Dodał, że wszelkie próby podważenia bezpieczeństwa
lub skuteczności szczepionek na koronawirusa nie będą miały
miejsca.

W  międzyczasie  Stoffels  powiedział,  że  firma  będzie  nadal
nawiązywać współpracę z innymi producentami, aby osiągnąć swój
cel  produkcyjny  na  2021  r.,  czyli  miliard
dawek. Firma zawarła w sierpniu umowę o wartości 1 miliarda
dolarów  z  Departamentem  Zdrowia  i  Opieki  Społecznej  oraz
Departamentem  Obrony,  aby  stworzyć  100  milionów  dawek
szczepionki  na  koronawirusa.

Niezależnie  od  firmy  farmaceutycznej  prowadzącej  wyścig,
przyspieszenie prac nad szczepionką przeciwko koronawirusowi
wiąże się ze znacznymi zagrożeniami dla bezpieczeństwa.

AstraZeneca, której szczepionka przeciwko koronawirusowi jest
również w fazie trzeciej badań, zawiesiła we wrześniu próby
testowania szczepionek po tym, jak u dwóch osób wystąpiła
„ poważna reakcja niepożądana ”. Obaj ochotnicy doświadczyli
poprzecznego  zapalenia  rdzenia  kręgowego,  zapalenia  rdzenia
kręgowego,  po  wstrzyknięciu  eksperymentalnej
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szczepionki.  AstraZeneca  konsekwentnie  zaprzecza,  że  ​
„rzadki”  stan  neurologiczny  wynikał  z  jej  szczepienia
koronawirusem.

Według  Johns  H  opkins  University,  Stany  Zjednoczone  mają
obecnie największą liczbę przypadków koronawirusa, wynoszącą
6,9 miliona, z 202,762 ofiarami śmiertelnymi i 2,7 milionami
przypadków wyzdrowień.
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Chiński  wirusolog  twierdzi,
że ma mocne dowody na to, że
SARS-CoV-2 został stworzony w
laboratorium

Dr med. Li-Meng Yan, wirusolog z Chin, która niedawno uciekła
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z komunistycznego kraju, porzucając pracę na Uniwersytecie w
Hongkongu  (HKU),  powraca  w  wiadomościach,  twierdząc,  że
koronawirus z Wuhan (COVID-19) został stworzony w laboratorium
przez chińskich naukowców.

W brytyjskiej telewizji dr Li-Meng opowiedziała o artykule,
którego  jest  współautorką  wraz  z  trzema  innymi  chińskimi
naukowcami,  który  podkreśla  „niezwykłe  cechy”  SARS-CoV-2,
którego genom, jak mówi, sugeruje „wyrafinowaną modyfikację
laboratoryjną” zamiast naturalnej ewolucji ”.

Artykuł dr Li-Meng zawiera pełny opis „prawdopodobnej drogi
syntezy”  wirusa,  która  nie  była  przypadkowym  zdarzeniem  u
nietoperzy,  jak  twierdzili  na  początku
dostawcy plandemii. Przeciwnie, majstrowano przy nim w celach
badawczych lub w ramach broni biologicznej.

Gdy  jeszcze  pracowała  w  HKU,  dr  Li-Meng  „wyraźnie
stwierdziła”, że koronawirus z Wuhan pochodzi z „wojskowego
laboratorium  Komunistycznej  Partii  Chin  (KPCh)”.  Z  drugiej
strony targ w Wuhan „był tylko jako przykrywką” – stwierdza.

„Wiedziałam, że jak tylko się odezwę, mogę zniknąć w każdej
chwili, tak jak wszyscy odważni protestujący w Hongkongu” –
odpowiada dr Li-Meng, mówiąc o tym, dlaczego zdecydowała się
uciec  z  komunistycznych  Chin.  „Mogłabym  zniknąć  w  każdej
chwili. Nawet moje imię już by nie istniało”.

Kiedy teorie spiskowe stają się rzeczywistością:
oszustwo koronawirusa z Wuhan
Należy pamiętać, że dr Li-Meng jest powiązana z co najmniej 13
różnymi  publikacjami,  na  które  powoływano  się  około  557
razy.  Link,  który  zamieściła  na  Twitterze  w  ResearchGate,
ujawnia  te  i  inne  powiązania,  które  jasno  pokazują  jej
doświadczenie w dziedzinie wirusologii.

Mając  to  na  uwadze,  twierdzenia  dr  Li-Meng  dotyczące
koronawirusa z Wuhan wydają się mieć znaczenie. Chociaż to,
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jak  groźny  jest  nowy  wirus  nadal  podlega  dyskusji,  w  tym
momencie  wydaje  się,  że  nie  ma  wątpliwości,  że  został  on
'wychodowany’ w chińskim laboratorium i nie pojawił się nagle
na targu.

„Dowody  wskazują,  że  SARS-CoV-2  powinien  być  produktem
laboratoryjnym  stworzonym  przy  użyciu  koronawirusów  ZC45
(nietoperze)  i/lub  ZXC21  jako  szablonu  i/lub  szkieletu”  –
wyjaśnia artykuł dr Li-Meng.

„Opierając się na dowodach, postulujemy ponadto syntetyczną
drogę dla SARS-CoV-2, wykazując, że laboratoryjne stworzenie
tego koronawirusa jest wygodne i można je przeprowadzić w
ciągu około sześciu miesięcy”.

Charakterystyczna  'wypustka’  koronawirusa  z  Wuhan  wiążąca
receptory z, którą można zobaczyć w nagłówku tego artykułu,
jest  również  nienaturalna.  Według  dr  Li-Meng  i  jej
współpracowników prawdopodobnie powstała w wyniku inżynierii
genetycznej.

„Białka wypustek zdobią zewnętrzną część cząstek koronawirusa”
–  wyjaśnia  artykuł  dr  Li-Meng.  „Odgrywają  ważną  rolę  w
infekcji,  ponieważ  pośredniczą  w  interakcji  z  receptorami
komórki  gospodarza,  a  tym  samym  pomagają  określić  zasięg
żywiciela i tropizm tkankowy wirusa”.

Więcej szczegółów na temat ustaleń dr Li-Meng jest dostępnych
pod tym linkiem (w j. angielskim). Ale wystarczy powiedzieć,
że wiele różnych cech koronawirusa z Wuhan sugeruje, że on
nienaturalnym, stworzonym w laboratorium fenomenem, za który
komunistyczne Chiny ponoszą pełną odpowiedzialność.

„W artykule dokonano następnie dwóch krytycznych obserwacji
dla  tych,  którzy  twierdzą,  że  SARS-CoV-2  ma  naturalne
pochodzenie: jego RBM (motyw wiążący receptor) mógł zostać
uzyskany tylko na jednej z dwóch możliwych dróg: 1) starożytne
wydarzenie rekombinacyjne po którym następuje zbieżna ewolucja
lub 2) naturalna rekombinacja, która miała miejsce całkiem

https://www.zerohedge.com/medical/rogue-chinese-virologist-joins-twitter-publishes-evidence-covid-19-created-lab


niedawno  ”-  wyjaśnia  Zero  Hedge,  który,  jak  być  może
pamiętacie,  został  wyrzucony  z  Twittera  31  stycznia  za
wysuwanie tych twierdzeń, które zostały nazwane przez „bogów”
mediów społecznościowych bezpodstawnymi „teoriami spiskowymi”.
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